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Polityka polska. 


Patrjotyczny głos z Kresów. 
‘Od wiasnego koresg.i 

NIBSWIEZ, 18 Rada Polskich 
%w. Kresowych złożona 2 przedsta- 
wiciell 8% gmin, jednocząca wszy- 
atkie odłamy rdzennej ludności Kre- 
nowej bez różnicy wyznania i na- 
podawości, zebrana w Nieświeżu na 
pierwszym zjeździe dzielnicowym 
przesłała Marszałkowi” Piłsudskiemu 
jako Naczelnikowi Państwa, wyra- 
Gy pozdrowienia i zapewnienia rze- 
kelnej gotowości do współpracy. 
Związek żywi głęboką wiarę, że lu- 
dność Kresów wschodnich, na równi 
& ludnością innych dzielnic naszej 
ojczyzny znajdzie w rządzie opiekę 
t arozumienie naszych potrzeb, że 
rząd użyje swych wpływów dla 
itae tej upragnionej chwi- 

w której posłowie z kresów 
«+ ia zasiądą w Sejmie Razpli- 


pizetlwpolska [propaganda ukraliska. 
(Ud własneyo koresp. j 

PARYZ, 18. Wroga Polsce propa- 
ganda ukraińska uprawia nadal swoją 
agiticją. I tak korespondent „Ere Nou- 
velle* donosi ze Lwowa, że Rząd Polski 
mastosował tam nowe Środki represyjne 
zeciwko tym urzędnikom ukraińskim, 
tórzy wzbraniali sią „w czasie ostatnie- 
ga spisu podać obywatelstwo polskie. 
„Bre Nouvelle“ twierdzi, że to stanowi- 
sko Rządu Polskiego uniemożliwia emi- 
Bizne powrót do Galicji, Ale koła po- 
Atyczne tutejsze widzą w tych głosach 
plynie niewątpliwy dowód, że działacze 
Dacy znaleźli drogę do tego pisma. 


0 czwdrprzymierzu. 


(Polska—Czechosłowacja--Francja— 
Belgja). 
(Od własnego karesp.h 
„Narodni Listy* zamieszczają arty- 
kał, w którym żądają zawarcia czwór- 
przymierza pomiędzy Czechosłowacją, 
Polską, Belgją i Francją. Przymierze to 
ma mieć -na celu ochronę państwowej 
niezależności tych krajów przeciwko a- 
takom nieprzyjacielskim. 


Sprawa górpośłącha. 


lale mbolników. niemietsich. 
; (Od własnego koresg.) 
BERLIN, 18. Z Opola donoszą, że 
pomiędzy ` niemieckimi robotnikami @. 
Błągka a Komisją niemiecką do rokowań 
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z Polską przyszło do zatargu. Robotnicy 
wskazują mianowicie na to, że w komi- 
sjach niemieckich niema ładnego przed- 
stawiciela robotników, podczas gdy wi 
wszystkich komisjach polskieh są robot- 
nicy reprezentowani. W rokowaniach, 
które w tej sprawie prowadzono z Le- 
waldem, przyrzekł ten ostatni, że T 
ni odpowiednie przedstawienia u u 


Rzeszy. 


kmminkat dotegacit ofemfeckiej. 


KATOWICE, 18, (PAT). Komunikat 
delegacji niemieckiej a dnia 17 grudnia: 
Pudkomisje dla spraw celnych, likwida- 
cyjnych, kolejowych, pocztowych, oraz 
spraw wody t elektryczności zebrały się 
dziś w ratusza w Bytomia na współna 
posiedzenie. Obrady, które dotyczyły 

rzedewszystkiem ruchu graniezuego mis- 
ty przebieg zadawalający i będą konty- 


nuowane w poniedzialek pał przewodni- 
ctwem delegata polskiego. 

w komisji dla wody telektrycz- 
ności odbyła sie wczoraj wymiana zdań 
w sprawie utworzenia wspólnego zarządu 
dla zakładów wody i elektryczności. W 
podkomisji finansowej nie można było 
osiągnąć zupełnego porozumienia. Roko- 
wania odbądą się na nowo po . przerwie 
świątecznej. 

Podkamisja dla spraw zabezpiecza- 
nia społecznego obradowała nad kwestją 
górnośląskiego związkn gwarancyjnego. 
Ogólnie przyjeto propozycje niemieckie 
w sprawie ubezpieczenia od wypadków 
niezdolności do p urzędników. 

W podkomisji dla spraw prawnych 
obradowano nad kwestją opcji. Rokowa- 
nia odroczono do 3 stycznia 1022 r. 

Obrady wewnętrzne poszczególnych 
podkomisji dla ochrony mniejszości, pro- 
wadzone od kilku dni przy udziale zna- 
nych rzeczoznawców doprowadziły osta- 
tecznie do sformułowania żądać niemie- 
ckich, które będą przedłeżone stronie 
polskiej. 

Na życzenie Polaków strona niemie- 
cka sformułowała również swe wnioski 
w kwestjach religijnych. 

Na jutro po poł. min. Schiffer za- 

rosił do siebie na CA członków 
Niemieckiego Wydziału dla Q. Sląska, 
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zjazd akademicki 
w Wilnie. 
Szczegóły zjazda 1 rezolacje, 


WILNO 18. ,1PAT). Uroczyste ot- 
warcie drugiego ogólnega, Zjazdu Pol- 
skiej Młodzieży akademickiej odbyło się 
w auli Sniadeckich.. W otwarciu wzięli 
udział przedstawiciele. władz, organizacji 
spolecznych oraz towarzystw wileńskich. 
Zjazd otworzył imieniem Komitetu Wy 
konawczego II zjazdu młodzieży Stani 
sław Paprocki x Warszawy, Paprocki 
powitał gości, a m. in. przedstawicieli 
młodzieży belgijskiej. Z:kolei odozyta- 


"u 


no depeszę nadesłaną na zjazd od pry- 
masa Dalbora, Marszałka Ssjmu, oraz 
rektorów wyższych uczelni. Imieniem 
Uniwersytetu witał zjazd prorektor ka. 
Zawołowicz, wskazując na zadania i ro- 
lą młodzieży w życiu narodu i państwa. 
Następnie przemawiał prozes Tymczaso= 
wej Komisji Rządzącej Meysztowicz, da- 
lej pułkownik Tupalski i przedstawiciel 
mitdzieży wileńskiej oraz jeden z dele- 
gatów belgijskich, przyczom zebrana 
młodzież urządziła qoracą manifestacją 
na cześć belgji i Francji. 


Zjazd przyjął przez aklamację 
następującą rezolucję: 
Il Ogólny Zjazd Pol. Młodzieży 


„akademickiej, obradujący w prasta- 


rych murach uniwersytetu im. Ste- 
fana Batorego w Wilnie, składa 
gleboki hołd pamięci tych, którzy 
polegli w bojach o wolność Wilna, 
oraz wyraża gorącą wdzięczność 
tym, którzy wolności tej są wytr- 
wałymi szermierzami wypowiadająe 
niezłomną wiarę, Że bliski dzień u- 
zewnętrznienia się woli łudności w 
całej Ziemt wileńskiej, będzie dniem 
ostatecznego nierozerwalnego zes- 
polenia jej z resztą ziem  Rzplitej, 
a jednocześnie momentem ostatecz- 
nego zakończenia przykrego i szko- 
dliwego dla obu stron zatargu pol- 
sko-litewskiego. Zjazd stwierdza 
jednocześnie, iż gwarancją  posza- 
nowania wypowiedzianej woli lud- 
ności, winna być cała siła Rzplitej 
i że w razie jakiejkolwiek próby 
pogwałcenia tej woli, koledzy wi- 
leńscy ujrzą wszystkich swych ko- 
legów a całej Polski obok siebie w 
pierwszym szeregu w walce o wol- 
ność i nigdy nieprzedawnione prá- 
wa Polski do Wina i Wileńszczyz- 
ny. Drugi Ogólny Zjazd Pol. Mło- 
dzieży akademickiej w pierwszym 
dniu swych obrad wyraża cześć i 
hołd braciom órnoślązakom, tym 
zwłaszcza co twardą Sspracowaną 
dłonią trzykrotnie chwytali za broń, 
aby krwią swą dać wobec całego 
Świata świadectwo swej polskości. 
Tym braciom Górnoślązakom, którzy 
pozostali pod wrażą przemocą, pol- 
ska młodzież akademicka- przesyła 
wyrazy pozdrowiónia i współczucia, 
oraz składa uroczyste przyrzeczenie 
że praw ich bronić będzie zawsze i 
nieda“; nigdy Polsce ani światu za- 
pomnieć o krzywdzie jaka ich spot= 
kała I o ucisku, pod którym dziś 
się znajdują. Polska młodzież aka- 
demicka wszystkich środowisk, mą- 
jąc w pamięci bohaterski czyn lwo- 
wskich orlat w obronie praw Paol- 
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ski do-Lwowa stwierdza, że praw 
tych gotowa jest zawsze bronić, 
Następnie uchwalono wysłać depe 
szę z wyrazami hołdu do Naczelni- 
ka Państwa, Marszałka Sejmu 1 
Prezydenta Rady Min.*, 


Udzial delegatów, 


WILNO, 18. (PAT). Na drugim o- 
gólnym zjeździe polskiej młodzieży aka- 
demickiej reprezentowane są wszystkie 
wyższe uczelnie polskie. Uczelnie war- 
szawskie mają 33 delegatów, lwowskie 
15, krakowskie 18, poznańskie 8, wileń- 
skie 6, lubelskie 5, gdańskie 2. 


Depesze ed Sejmu. 


WILNO, 18 (PAT) Z okazji ogólne- 
go akademickiego zjazdu Marszałek Sej- 
mu Trąmpczyński nadesłał depeszę z wy- 
rażami gorących życzeń owocnej pracy 
dla dobra ojczyzny. z 

o) 


W Wnlnem Mieście Gilańska, 


GDANSK, 18. — Po przedwstępnych 
rokowaniach. prowadzonych w Gdańsku 
w kwestiach celnych przez delegatów 
Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu i Mi- 
nisterstwa Skarbu, dziś wyjeżdżają de 
Warszawy delegaci gdańscy. Rokowa- 
nia te, według zapatrywania tutejszych 
kół politycznych, prawdopodobnie umo- 
żliwią przedłożenie traktatu gospodar- 
czego Sejmowi gdańskiemu do ratyli- 
zacji jeszcze przed świętami. 

GDANSK, 15. — Ton prasy gdań- 
skiej naogół stał się spokojniejszy. Po 
namiętnych wybuchach i protestach, u- 
kszują się obecnie rzeczowe argumenty. 
„Danziger Neueste Nachrichten" pod- 
Sreśa, że w kwestjach gospodarczych 
trudno działać pod przymusem. Kierus 
jące koła gdańskie spodziewają się, ża 
Polska przes przyznanie dłuższego fer- 
minu przejściowego umożliwi Gdańsko- 
wi ratyfikację układu. 

mapa | 


Nowy gabinet rumuński. 


BUKARESZT, 18. (PAT.) R. Orient. | 
Nawy gabinet rumuński został osta- 
tecznie utworzony. W skład jego wcho- 
dzą: prezydent ministrów i min. finan- 
sów Take Jonescu, min. spraw zagr. 
Perussi, min. wojny gen. Heblar, min. 
spr. wewn. Canarcescu, min. eprawie- 
dliwości Celjan Popesku, min. wyznań 
Dumintzescu, min. dóbr państwowych 
Latescu, min. przemysłu 1 handlu 
Csemle, min. rolnictwa Dometrescu, 
min, robót publicznych Lukasiewicz, min. 
komunikacji Vihudzju, min. pracy Koni, 
min. oświaty pub. Miranescu, min. dla 
Siedmiogrodu Prodlceanu. 

Premjer przedstawił dziś królowk 
listę nowego gabinetu. Nowi ministre- 
wie słożą dziś przysięgę. 
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Na świętaliii 


RYBY! 


majtżńsze. 


Doroczna” sprzedaż przez Qzerwe” 

ny Heze w sklepie Związku Pro- 

ducontów Ryb, Poludniowa N+-8; od 
środy do aoboty włącznie, 


Sprawy  bańdłowe Włoch, 


RZYM, 18. (PAT.) Stefanf. Ze apra- 
wozuaria urzzdowego przetstewionego 
senatowi wynita, że import do Włoch 
w kwartale cbejmującym miles'tące lis 
piec, siekpiefń, wrzesień rb. przewyższał 
a 816 miljonów i'rów eksport. miano- 
wiele Imcort wyrosł okolo 2490 mil'o- 
nów, eksport 1674 miliony lirów., W; ły” 
wy państwowe byly w miesiącu |liB:o> 
padsia o TIO mionów wyższe, niż w 
listopadzie r. zeszłego. 
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Kronika polityczna. 


Sprawa Burgenlandu, 


Zaj:nowanie południowej części B ur- 
nlaadu przez wojska snstijackie pod 
1adzorem oficerów koalicyjnych trwa bez 
przeszkód, Z wielkiem zadowoleniem i 
wdzięcznością przyjęto w Wiedniu Qstatnie 
postanowienie Rady Ambasadorów, żąda- 
jące zupelnego opuszczenia rejonu Qed:n- 
hurga przez addziały węgierskie przed ple- 
biscyt+m. Ta decyzja pozwoli Komisji spr. 
zgranicznych przyjąć nmowę wenecką I 
uchwalić Zgromadzeniu Narodowemu jej 
ratyf kację. BW- Wiedniu spodziewają się, 
że ententa- zgodzi się wysłać na miejsce 
żołnierzy węgierskich, oddziały koalicyj'e, 
któpych liczba nie potrzebuje przewyższać 
1,500 ludzi, 

Konf:rencja ambasadorów rozpalfnje 
projekt utworzenia policji lokalcej przy 
współudziafż $żandarmerji węgierskiej i 
austrjackiej w równej liczbie, pod dowódz= 
twem ofcerów koalicyjnych. Rząd wiedeń- 
ski obawia się z tego powodu możliwych 
konfliktów, podobnych do zajść gó noślą- 
skich, któe postawiłyby Komisję między” 
Sujuszniczą w położenia bardzo trudnem i 
stworzylyby nagdzy Węgrami a Austrją 
zaiaryj bardzo szkodliwe dla ustanowienia 

sunsów przyjaznych, 
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Handel lekarzami w Bolszewiji, 


Jeden z lekarzy petersburskich udzie- 
lit wiadomości o handlu, jaki władze SO- 
wicc-ie prowadzą ludźmi, a mianosicie 
lekarzami wojskowymi. 

Oto przy deinobilizacji, dokonywanej 
w lecie r. b., zdemobilizowanym lekarzom 
i pomocnikom lekarzy władze nie udziela- 
ły iaktycznej swobody rozporządzan:ą sO- 
bq, leoz posyłały ich — chcąc czy nie 
chcąc — na służbę do Turkiestanu, do 
rzeczypospolite, Baszkirskiej. Władze owej 
Tzeczypospolitej płaciły za każdego Jeka- 
rza władzom rosyjskim różnemi produk- 
tami, a przeważnie bydłem, 

Dawali np. baszkrowie za lekarza 
wagon ziarna i 50 sztuk owec. O ile za. 
* miast owiec dawano konie lub krowy, to 
w mniejszej ilości sztuk. 

Za pomocni a lekarza dawali baszki- 
rowie połowę te o, co za lekarza, 

ądają przytem baszkirowie: młodych 
le<arzy. Na starych zgadzają się niechętnie 
i nie chcą za ni h dawać nawet połowy 
tej ceny, co za młodych. 

— Oto takie — mówi nasz informa- 
tor — są warunki naszego $ycia. Aleśmy 
się uż tak przyzwyczaili do wszystkiego, 
że nas nawet nie zadziwiłoby, gdyby wy- 
dano rozkaz, że barany i osy mają zająć 
w Rosi stanowiska lekarzy, a lekarze 
mają być zaliczeni do kategori baranów, 
osłów lub innych zwierząt. Tak tu wszyscy 
pogodzili się z losem, że interesu,e ich 
czasem tylko to: czy „pajok* (racla ży- 
wności) będzie taki sam, jak do ychczas, 
czy go, broń Boże, nie zmniejszął Bo o 
powiększeniu to nikt nawet nie marzy, 


Szpiegostwo: bołszewickie. 


==-Jest rzeczą powszechnie znaną, żę 

. Karachan osobiści« 

oskwą za całą działalność szpiegowską 
agentów. bolsz ewickich w Polsce. Pomoce 
nikiem jego w "tej robocie, jest „wice- 
konsul“ Władysław syn Józefa” Platt, z 
pochodzenia Polak który 4 Kolei mapos 
mocnika łyda Szatmjana. -W komisji re- 
patrjacyjnej referentem szpiegostwa był 
tow. Mirskij z pómocnikieny ”Abottinem. 
Obecnie na' miejsce Migkiego przybył 
kto woja 
Jak wiadoniw, trzecia »międzynaro= 
dówka. wyraźnie. nakazuje partjomkomu- 
nistycznym, znajdującym się poza Rosją, 
szpiegostwo”wojskowe. * Każdy”więo pra- 
wdziwy komynistu jest jednocześnie 


szpiegiem, wysługującym „się „wrogiemu., 


nam państwu —. Rosji sowieckiej. 


Odczyt 
prof. B- da OCourtenzy'a. 


£(„Wszechświatowy dom obłąkanych“. 
Sny o potędze a Smutua rzeczywi- 
stość). 


Jeżeli, Jak głosi podtytuł szumnie 
roklamewanego odczytu, jego impresa- 
rjo suit o „potężnej frekwencji* na pro- 
lekcji prof. Baudouin de C»urtenay'a, 
to... „smutna rzeczywistość" zawiodła. 

Po sensacyjnej. -próbia  zelektryzo- 
wania młodzieży łódzkiej, mojżeszowego 
wyznania, „Niewolą płciową", którą się 
nawet zainteresować 4muszone były 
„władze bezpieczeństwa, — nowa goh- 
Sacja; „Wszechówiatowy dom oblaka- 
nych“. "Nie wiem, czy prof. Courtenay 
jest istotnie zwolennikiem pretensjonal- 
nych, na efekt obliczonych, reklam, czy 
też ulega; sugestji. „robiących kasę" im- 
presarjów. Dziwnym jednak zbiegiem 
okoliczności treść prelekcji prawie ziw- 
sze nia zgadza sią 4 jaskrawym.i za 
wiele obiecującym (oczywista, pensjo- 
narkom) kolorowym afiszem. 

Wczorajsza prelekcja prof, B. miała 
na celu wykazanie, iż historia powszoch- 
na, a bawot ojczysta (i to podkreżlono), 
której nas uczą w szkołach, nie dość 
krytycznie oświetlnjąc pewne powtarza" 
jące sią w dziejach wszystkich narodów 
i epok fakty, jest apoteozą mordów, 
zbrodni, bandytyzmu. Krew, cierpienia, 
łzy, męczarnie. 'T. zw. bohaterowie hi- 
storyczni po większej części, według 
prof. B do C., są zwykłymi bacdytami, 
a czyny dokonywane przez nich w imię 
fałszywych haseł imperjalizmu kwalifi- 
kują się do rzędu zwykłych przestępstw 
kryminalnych. 

Jako na ilustracją -powytszego po- 
glądu wskazał prelegent na znane ogól: 
nie dzieje powszechne, walkę o pano- 
wanie nad światem zapoczątkowaną 
przes państwo wechodnie, Rzym, a kon- 
tynuowaną przez imperjalistyczne Niem- 
cy i Rosję sowiecką. 

Omawiając stosunki panujące w 
„raju bolszewickim“ oraz. upadek Nie: 
miec w wojnie ostatniej, akcentował do 
czego mogą doprowadzić poczynania 
pewnych wysoko postawionych jedno- 
stek (Wilhelm ll, Mikołaj li), ~ postępu- 
jących w imię rzekomego dobra pań- 
Btwa a z pominięciem woli większości 
narodu. 

i Ze względu na audytorjum prze- 
ważnie nie-—polskie zastrzeżenia budzić 
mysi dygresja prof. de Courtenay'a 
na temat Imperjalizmu polskiego, które 
go prelegent dopatrywał się w. spra- 
wach tak doniosłych, jak -kwestje Gór- 
nego Sląska, Małopolski Wschodniej, 
Białejrusi.. i usuwaniu obcojęzycznych, 
zwłaszcza żydowskich, szyldów w. mia- 
stach kresowych Rzeczypospolitej. 

Zakończył wreszcie odczyt prof. B. 
odczytaniem szeregu etycznych przyka- 
zań, których stosowanie może wypro- 
wadzić narody s „domu ' obłąkania”, 
oczywista w_ teorji. 


iadomośći <dieiqt. 
Kalendarzy4. 


Dziś Nemecjazza 
Jutro Teofila 


Wschód słońca 7 m. 57 
zachód , 2 m. 48 


peńiedziełci Taca księżyca 3 m. 83 


e Im. 45 


odpowiada przed 
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— Na pogorzeloów przy ulicy Gdańskiej. 

W dn. 20 listonada rb. Robotnicy Ga- 

zowni Miejskich złożyli na pogorzeldć w 

przy ul. Gdańskiej 26,880 nk. Pienią- 

ze to już zostały pogorzelcom wrę- 
ono, 


— Ofiarnabó współdzielai Kolejarzy. 
Zgodnie z uchwałą ogólnego zebrania 
członków Współdzielni: * wników Ko- 
lejowych Stacji Lódz- złożyła go- 
tówką mk. 30,000 na następujące: 
1) na Górnoślązaków mk. 20,000, 2) na 
Weteranów 1808 r. 56,000 mk., 3) na Har- 
cerzy w Ładzi 6,000 mk. 

— Konkurs. Zarząd Czerwonego 
Kr:yża Miodźeży w Łodzi orłassa lone 
kura na napisanie powiastki, nadającej 
sie do umieszczenia w Czytankach Pol- 
skich Ula” Publicznych Szkół Powszech* 
ngch. Treścią czytanki musi być zda- 
tzanie, zaczerpnięte -z— prac i-działal 
nościCzerwonego Krzyta w czaale dzia- 
łań wolennych. Do Konkursu oowołana 
jest młud'leż obojga plci w wieku sz:ol- 
nym I pazeszkolnym. Na'lepsra po: 
wiast-a, wybrana przez Sąd Konkursowy, 
będzie wydrukowana z nazwis iem āu- 
tora w Csytankach Polskich, Prace na» 
leży prza yłać w zamkniętych kopertach 
do biura Czorw. Krzyża (Piotrkowa a 96 
1 p.), dołączając zarazem w drugie! ko“ 
percie tytuł pow.astki I nazwisko autora 
w ievminie do 1. lutego 1922 r. 

— Maskarada Tow. Czerwonego Krzyża. 
Celem przysporzenia dochodow Tow. 
Czerwonego Krzyża urządza Komitet 
Dochodów Niestałych tegoż Twa w da. 
b-go stycznia 192 r. wielką maskaradę 
w calach Filharmonji. Komitet pod 
przewodnictwem dr. Albina Grabow- 
skiego doklada wszelkich starań, by za- 
bawa wypadła jak najokazalej 

Dekoracją cali zajęło sią bezinte- 
resownie gruno artystów pud wodzą 
przewodniczącego sekcji artystyczno- 
dekoracyjnej artysty malarza p. Łubień- 
skiego. Dilety sprzedają uproszone pa- 
nio— gospodynie, mogua się po nie rów- 
nież <zgłaszuć do biura Komitetu co- 
dziennie od 1—3 w pu (ul. riotrkow- 
ska M 96—] p. 


— Skargi na zarząd kolejek dojazde- 
wych. Qd licznych mieszkańców zamiej- 
skich otrzymujemy skargi na zarząd ko- 
lejek dojazdowych, który od dziatwy i 
młodzieży szkolnej, za przejazd pocląge- 
mi kolejek po godzinie 4 po poł., pobie- 
ra pełną opłatę biletową, tj. nieuwzglę- 
dnia przyjętych na wszystkich kylejach 
i kolejach ulg biletowych. 

Zainteresowani słusznie podkreślają, 
że czegoś podobnego nie doznuwali na- 
wet za okupantów. 

Zachodzi pytanie, czy zarząd kole- 
jek robi to na mocy zezwolenia Mini- 
terstwa Komunikacji, czy też zwyczaj 
ten, krzywdzący liczne rzesze dziatwy i 
młodzieży okoliczne j, wrowadził samo- 
wolnie. 

Posłowie klubów: robotniczych po- 
winniby sprawę tę wyświetlić coprędzej. 

— Sprytna narzeczona. tas) Anna 
Wiśniewska przybyłemu z Zamościa na 
rzeczonemu Marcinowi Mrozowi, za po 
mocą podstępu, skradła różne rzeczy na 
sumę 800000 mk. Mróz został zwablony 
przez W, do Łodzi obietnicą, że wyjdzie 
ona za ńiego za mąż i odda mu w po- 
Biadanie 3 piętrową kamienicę przy ul. 
Piotrkowskiej. W tym celu W. zapro- 
wadziła go na wymienioną ulicę do ja- 
kieguś dozorcy, gdzie kazała mu złożyć 
rzeczy, poczem udała się znim do Cho- 
jen. rzekomo do swej rodziny. Wszodł- 
szy tutaj do domu poleciła mu  zacze” 
kać na siebie na ulicy i więcej nie po- 
wróciła. 

Poczekawszy cierpliwie kilka ġo- 
dzin na ulicy Mróz udał się z powrotem 
do miasts, lecz niestety, ani narzeczo. 
nej, ani też domu, gdzie zostawił rzeczy 
nie odszukał. 


— Aresztowanie pseudo-urzędnika. (15) 
Od czasu dłuższego grasował na brulu 
łódzkim niejaki K. Podkowski, który o- 
brał sobie nowy zawód, a mianowicie, 
podając się za urzędnika skarbowego 
obchodził różne sklepy i mieszkania 
prywatne, spisując protokóły fikcyjne 
od dochodu obrotowego pod pozorem 
ulg i częściowego zwolnienia od po- 
datku dochodowege, przyczem wyłudzał 
różne datki w gotowiźnie i naturze. 
Pomysłowege urzędnika osadzono w 
więsieniu przy ulicy Gdańskiej do dy- 
spozycii sądziego śledczego. 

-— Wyrodna matka. (as) Zamieszkała 
przy uliey Dzielnej 14 Marjanna Sanel 
wota BWG zb leja IN dołu 

oacznego przy e 24; Da 
sacząkcie spostrzagł wypadsk ręsisd Chaim 


Ga 


Rauch i wyrodną matke. oddał -Wesak 
policji. 

Dzieckg wydobyja żywe. k 

— Miljdnawa kraézioż. (25) Z miest- 


kania l3crką Kichtenberga przy ul. Piotr- 


kowskiej Ni 84 skradalona różne rz60zy, 
wartości miljona nispek. 


Z Sądu: 


(as) Sędzia pokoju I okręgu p. Bor- 
kowski rozwsZał sprawy następujące: | 

W pierwszej odpowiadał 88-letni 
Edward Kruk f 90_fetni: Moszek Cyna= 
mon, oskarżeni o uchylanie się od woj- 
skowpści. +Sąd skazał pierwszego ne 
mieślące, drugiego zaś na miesiąc więc 
zienia. 

65-letni Roman Kijowski, tka0%y 
chcąo się w”łatwy sposób ”"zbogacić n£- 
był od nieznajomego 22 f. przędzy 2% 
200 mk, wartości 17.000 —4-- wiedzą,26 
przędza pochogai z kradzieży. K. skazać 
ny_ zosta 
wód rzeczowy skonfiskowano na rzecź 
skarbu. 

45-letni Jan Wiśniewski (Kilińskie= 
go 42), z zawodu szewc, był oskarżony © 
Zza od żołnierzy rzeczy wojskQ* 
wych. 

Sąd skazał Wiśniewskiego na 8 
miesiące więzienia, nakazując go natych= 
miast dresztować, 


Znaczna kradzież 


w fabryce wytwórni mastyń 
młyńskich przy ul. Rzgowskiej. 


W dniu * bm. trafiono na ślad złe 
czyńcy, który dokonał kradzieży pesów 
transm:ayjnych i różnych części do me” 
torów elektry'znych. 

Ja< śledztwo wykazało, sprawca” 
kradzieży jest długoletni pracownik tej 
że frmy, a ostatnio majster stolarni 
Pawel Kamiński. 

Charaktorystyczne jeat w tej spra” 
ule, że pomimo ujawnienia kradzieży 
już dnia 28 listopada i wyznaczenia 
przez frmę 50 tysięcy mares nagrody 
za wy:rycie zloczyńcy, 6w majater mile 
czał; dopiero kiedy: robotnicy znaleźli 
pustą skrzynię 1 wszczął alę elarm 
wówczas Kamiński, sprawca kradzież 
udał się do dyrektora tejże firmy | ©" 
świadczył, że on te pany schował, auf 
złodzte'a nie ukradli, chcąc w tex*sp2 
sób aprawą zatuszować. 

Robotnicy, posądzani o kradzie?, 
dow edziawsay się O tem, zawiadomił 
policję i dziś sprawca nradzicży aiedzl 
pod kluczem. 


Klub złodziejski 
w Warszawie, 


Najrozmaitsze istnieją w społeczeń” 
stwie kluby, ale istnienie klubu dolinis- 
rzy — pierwszy raz chyba wypada nam 
zanotować. Taki klub istniał w Ware 
szawie w publicznym lokalu, bo w cu- 
kierni przy ul. Złotej róg Zielonej. 

O istnieniu klubu dowiedział sią 
podinspektor i naczelnik wydziału śled- 
czego p. Sonenberg i py nad cukier- 
nią Hasa roztoczyć nadzór. 

Wreszcie onegdaj policja, wiedząc © 
odbywającam się w cukierni zebraniu 
klubu doliniarzy, wkroczyła do cukierni 
i..nie zastała nikogo. Zbadawszy jed- 
nak lokal cukierni znaleziono w ostat- 
nim pokoju drzwi, które polecono otwo* 
rzyć A gdy je otworzono — zastana 
tam 20 jegomościów o międzynarodowej 
sławie złodziejskiej. 

Schodzili sięgtam oni na narady, 
gdzie prowadzono wprost naukowe dy- 
skusje zawodowe. Na zebraniach oma- 
wiano sposoby „pracy“ według „naj” 
nowszych“ systemów i tam też oprace- 
wywano. plany wypraw do Krakowa, 
Gdańska. a nawet Wiednia, Pragi cze- 
skiej i tp. Z cukierni tej wychodziły 
rozkazy do „pracowników 'wywiadow- 
czych“, których celem było wyszukiwa- 
nie odpowiednich „klijentów* dla 2s- 
wodu. - 

Kelner-cukierni znał już „gości“ 1 
do tego tajemniczego pokoju wpuszcza 
tylko członków klubu. Goŝcio przygođ- 
ni dostępu tam nie mieli. 

Wszyscy aresztowani doliniarze w 
liczbie 20, ubrani są elegancko, wedig 
najnowszej mody, prawdziwi „dżentał-* 
meni*, Wielu z pośród aresztowanych 
oddawna poszukiwały Sądy. Wszyscf 
niemełdowani byli nigdzie. 

Wczoraj do urzędu śledczego agio- 
silo się kilkanaście slegancko u rany" 
dam, które przyniosły doliniaraom © pk 
„wałówki”. Damy te, to przewaśnić tea 
stony“, na które — jak same mówil 

wie" ciężko gracają, 


na 6 miesięcy więzienia. JDo=- 
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„Bagno komunistyczne. 


za kulis komunizmu węgierskiego, — Moskwa przeciw Wiedniowi. -— 
Dyktatura proletarjatu jest haniebnóm panowaniem terroru". 


— głoszą 


komuniści węgierscy.—80 ezłonków, a 81 płatnych funkcjonarjuszów). 


P 


© Po upadku Beli Kuna. przywódcy 
komunistów węgierskich wyemigrowali 
[zaważnie do „Wiednia, sam, zaś Bela 
po wypuszczeniu. go z obozu „w 
Miejniu, "p sią do Moskwy, gdzie 
przebywają „komisarze“. Pogany 
i Bugenjusz. Varga. Na czela emigracji 
Wiedeńskiej stali „b. komisarze Szanto, 
Hamburger, Landler, 'Lengyeł, Lukacs, 
AR dziennikarzem był Radas (sami 
zi 
5 piejengi wiedeńscy wydawali ty- 
WSK „Proletar“, jako „węgierski 
Otgan JIL Międzynarodówki“. 
s, Otóż wspomniana trójca moskiew- 
Ska oddawna już” była niezadowolona 
© dzjałalności „komisarzy wiedeńskich, 
tóra nie dawała pożądanych wyników. 
tworzono tedy komisję dla zbadania 
Kosunków na emigracji wiedeńskiej. 
omisja ta wyrzuciła z Kom. Wyk. wy- 
Mienionych komisarzy wiedeńskich, a 
ma ich miejsce posadziła Belę Vago, 
(który do wybuchu rewolucji wydawał 
mate brukową, agitującą na rzecz 
dy) i Pogany'ego. Komisarzy wie- 
deńskich usunięto też z redukcji „Pro- 
stara. Między obu grupami rozpoczę- 
it się ostra walka, w czasie której wy- 
fobyto na jaw rzeczy, jakim niktby nie 
dał wiary, gdyby nie sami komuniści 
fozpowiadali o nich na świat cały. 
Grupa Kun-Pogany zarzucała Luka- 
s'ewi, Lengyel'owi i in, że namawiali 
Iobotników węgierskich do JRE 
! rubunków i że częste wypadki poża- 
tów w Budapeszcie (podpalono drukar- 
big i dwa wielkie młyny) przypisać na- 
Ależy robocie-„wiedeńczyków”, Hambur- 
Ber, który prowadził, robotę nielegalną, 
Kzynił to w ten sposób, że każdy jego 
wysłannik zjawiał się w Budapeszcie 
W tow urzystwie dwu szpiegów Horthy 'ego, 
Datychniast bywał uwięziony i prze- 
Ważnie mordowany. „Proletar“ pod no- 
wą redakcją oskarża Hamburgera 0 „lek- 
omyślność i brak sumienia“ w szafo- 
„waniu życiem ludzkiem. 
Ale najciekawsze są odkrycia „Pro- 
Sar z-dziedziny agitacji komisarzy 


Wiedeńskich. Otos "„etycy5 i „czyści 
marksiści" węgierscy wydawali najroz= 
jmaitsze odezwy, ale nie w imieniu 


włusnem, lecz podszywająo się pod róż: 
De osoby i organizacje, nie wyłączając 
najbardziej reakcyjnych. 

„Proletar" wylicza następujące wy- 
ldan nictwa awych poprzednich redakto- 


Tow: 1) w imieniu „niezależnych rolni- 
kala) 
MAURYCY LEBLANG. 89) 


Duiamek t pocisku. 


Major ukrył} twarz w dłoniach i 
rozmyśluł przez kilka minut. Karol pa- 
trzył na niego z pewnem politowaniem, 
zapytując się, czy pan jego na wspomnie- 
nie popełnionych zbródni* nie zaczynał 
odczuwać wyrzutów sumienia. 

Lecz mistrz, otrząsając się z zadu- 
my, wyrzekł nagle — a w głosie jego, 
zaledwie dosłyszalnym, drżała jedynie 
nienawiść; 

— Tem gorzej dla nich, Karolu, 
tem gorzej dlą tych wszystkich, którzy 
usiłują stanąć wpoprzek naszym zamia- 
rom. Usunąłem, swego czasu, ojca i do- 
= zrobiłem. Przyjdzie kolej i na sy- 

. A teraz... teraz... chodzi o tą małą. 
i — Czy chcesz Ekscelencjo, abym 

się tem zajat? 
Nie, jesteś mi tu potrzebny, a 
F sam także muszę tu pozostać. Sprawy 
ą bardzo źle. Lecz udam się tam z 
„A stycznia. Dziesiątego nad 
ranem będę już w Ebrecourt. W czter- 
dzieści ośm godzin potem wszystko mu- 
si być skończone. I tak będzie, przysię- 
gam ci. 

Umilkł ponownie, a szpieg tymcza- 
sem śmiał się do rozpuku. pawe schy- 
lit stę i miie; śoisnął w dłoni rewol- 
wer. Wahać się dłużej, byłoby grze- 
chem. Zabić majora to znaczyło już nie- 
tylko pomśsić się i zgładzić doi SAPG0 
Ojca, lecz udaremnić nową abrod BD — 

IG R Elżbietą. Należało zatem działać, c= 
względu na wszelkie a wa następstwa 
tego szyna. Zdecydował się => 


ków* (jest to frakcja parlamentu wę- 
gierskiego)) wzywa odezwa. drobnych 
rolników do rozpędzania.poborców po- 
datkowych z bronią w ręku; 2) w imie- 
niu. opozycyjnych posłów parlamentu 
węgierskiego, które to odezwy wychwa- 
lają pod niebiosa m. in. Friedricha, mo- 
narchiste i wstecznika, i w których ko- 
munjści nazywają dyktaturę proletarjao- 
ką na Węgrzech rządami. ćzerwonego 
terroru; 8).w imieniu członków 'parla-; 
mentu, wiernych królowi, które to odez- 
wy nawołują do obalenia Horthy'ego, 
bezprawnie zasiadającego na tronie wę- 
gierskim i do wypędzenia jego zauszni- 
ków z kraju „o świętej tysiącietniej kon- 
stytucji węgierskiej”; 4) odezwy z he- 
słami: „Niech żyje republika, niech, żyje 
ojczyzna |*, w których przeważnie opie- 
wa się wyuzdane życie Hejjasa (zdege- 
nerowanego rozpustnika, jednego z naj- 
krwawszych katów ruchu robotniczego 
na Węgrzech); 6) „zbiornik pieśni“, wy- 
dany w „centralnóm katolickiem (0) przed: 
siębiorstwie wydawniczem", a wychwa- 
lający wdzięk pani Horthy; 6) odezwa 
w imieniu Horthy'ego, skierowana prze- 
ciwko Karolowi Habsburgowi; 7) odezwa 
w imieniu ministra Stefana Szabo, oraz 
druga odezwa w imieniu „budzących 
wią madziarów*, nawołująca rolników do 
przywłaszczania ziemi. 

Oprócz powyższych wydawnictw 
komuniści „agierscy rozrzucali po „Bur- 
penlandzio" odezwy w imieniu Karola 

absburga, wzywające do walki prze- 
ciwko Horthy'emu. 

Zeby zaokrąglić / charakterystykę 
tej partji, warto jeszcze. przytoczyć za 

„Proletarem*, że t.zw. węgierska partja 
komunistyczna liczy 807członków, ale 
81 płatriych funkcjonarjuszów, którzy 
zajmowali się opiuaną wyżej „działalnoś 
cią". Jak taki cud, żeby 80 ludzi ntrzy- 
mywało 81 płatnych funkcjonarjuszów, 
możliwy jest, wiedzą chyba tyłko wta- 
jemniczeni w oszustwa komunistyczne, 


Traktat afgańsko -angielski, 


Lęk przed bolszew.zmem, który jako 
czynnik polityczny. poczyniwszy podboje 
w Afganistanie, wkrada się do ludji i wye 
warza ferment wśród mas, skłonił Wielką 
Biytanję do wielkich końćE.yj ma rzecz 
Aliga anista nU, jak to w idaj: wieżQ 
podrisanego w Kabulu traktatu E e 
W. Brytanja uznaje „sapeiną niezależność‘ 


— Jesteś gotowy? — spytał cichut- 
ko Bernarda, 

— Tak.. Czekam twego znaka. 

Z najzimniejszą krwią zmierzył, lecz 
gdy miał już nacisnąć kurek rewolweru, 

usłyszał słowa, wymówione po niemiecku 
przez Karola, 

— Czy Ekscelencja'wie co się przy- 
gotowujeś Na dom przewoźnika... 

— (o takiego? 

— (Całkiem -poprostu atak. Stu 
ochotników z SOR afrykańskich jest 
już w drodze. Rapana o świcie. Po- 
zostaje pann zaledwie tyle czasu, aby 
uprzedzić główną kwaterę i upewnić sią 
o środkach ostrożności, jakie należy 
przedsięwziąć. 

Major oświadczył krótko: 

— Już zrobione. 

— (o mówisz Ekscelencjo? 

— Powiadam ci, że już zrobione. 
Uprzedzono mię z innej strony, a po- 
nieważ dom przewoźnika jest waźnym 
posterunkiem, zatelegrafowałem do- ko- 
mendanta placówki, iż otrzyma pomoe z 
trzysta ludzi o piątej godzinie rano. 
Ochotnicy afrykańscy wpadną w pułapkę. 
Ani jeden z nich żyw nie wyjdzie. 

Major zaśmiał się krótkim, oyniez- 
nym śmiechem, a podniósłszy kołnierz 
swego płaszcza, dorzucił: - 

— Zresztą, aby być oałkiem pe- 
wnym, sam  przepędzę -tant noo... tem 
badaj] że zapytuję się chwilami, czy 

przypadkiem nie komendant postórun- 

ku przysle ta łodzi i pozwolił im za- 

papiery Koseathale, e którego śmierci 
wiedział dobrze, 

— Dość gadania, Zaj R 

— Dość gadania, mij się Ro- 
senthalem | chodźmy. y 

= Mam AR zyć Exsgelęneji? 

— Dezcolowe. J ganz z łodsi RE 
wienie mnie. przew: Zalcdwja 


„Prawda PREIE M ae e EAA, 


Afganistsnu i jego granice określone z 
1919 roku 2 drobnemi poprawkami. Nie- 
podl:głość Afganistans wyrazi się w tem, 
$e nastąpi wymiańa posłówi w Londynie 
fw Kabula I będą ustanowore konsa'a- 
ty, Dzięki temu stanie się zadość dawnym 
ambiejom Afganów. _O4 4880 r. bowiem 
W. Brytania kontrolowała” politykę zagta- 
miczną Afganistanu i'w istocie mir stał 
niejako na stanowisku skręnowsnego przez 
Anglików msharadży indvjskiego. Obecnie 
emir wyzwala elę z pęt. Bedzie mógł ni- 
wet śwobodnie importować broń przez lu- 
dje bez cła, "Z drugiej sirony emir zobo- 
wiązuje się skasować konsnlaty sowieckie 
w kraju, które bpły solą w oku Anglików, 
oraz wypowiedzieć walkę propagandzie 
bolszewickiej. 

Ważne dla "obrony Indji przed bol- 
szówizmem jest i to, że obie strony zobs- 
wiązują się w traktacie uwiadamiać się 
wzajemnie z góry © ewentualnych opera- 
cjach wojennych na większa skalę w ce!u 
utrzymania spokoju na burzliwem pogre- 
niczu efyańsko-indyjskiem. Zachodzi kwe- 
stja, czy emir Afganistanu wypełni skrue 
pulatnie zobowiązania i zamknie bolsze- 
wizmowi przystęp do iadyjskich dzierżaw 
W. Brytanji, Można mieć pod tym wzgl» 
dem wątpliwości, pdyż stoi on po stronie 
Hindasów i ku riemu xwracają się oczy 
muzułmanów indyjskich, jako kn jutrzeje 
szemu wybawicielowi « pod jarzma su- 
gielskiego, 


ESRI] 


Z -życin pracojącej Inteligencji. 


Wieo pracowników poczty 
i telagrafu w Warszawie, 


W sali Muzeum Przemysłu i Rólni- 
ctwa w Warszawie, odbył „się drugi z 
kolei wiec pracowników poczty, telegra- 
fu i telefonów.“ 'Preścią obrad były: 
Sprawy organizacyjne, wpisy szkolne i 
redukcja personelu. W kwestjach orga- 
mizacji wiec przyjął rezolucją delegata, 
Warszawskiego Koła pracowników tele- 
grafu treści następującej: 

„Zważywszy, że pracownicy pań- 
stwowi należą do tych warstw zarobko- 


swych, które nie mogą samodzielnie de- 


eydować o swych zarobkach jak kupcy, 
pośredniey,. przemysłowcy, rolnicy i rze= 
mieślnicy przeto są upośledzenł i dia 
poprawy swego bytu materjalnego zmu- 
szeni podjąć walkę dla zdobycia znoś- 
nych warunków egzystencji i zajęcia pod 
tym względem przynależnego stanowiska 
w społeczeństwie. Dla osiągnięcia tego 
celu koło pracowników telegrafu stawia 
zarządowi centralnego związku nieodzo- 
wny warunek. połączenia sią z pokrewne- 
mi zrzeszeniami urzędników państwo- 
wych i ze związkami kolejowemi, aby 


czterdzieści minut drogi do domu prze- 
woźnika, 

— Na wezwanie szpiega zeszli się 
trzej żołnierze i poczęli wyciągać trupa 
do góry. 

Karol i major stali w milczeniu u 
stóp drabiny; szpieg oświecał drogę la- 
tarką. 

Bernard wyszeptał: 

— Strzelamy? 

— Nie — odparł Paweł. 

— Lecz... 

~ Zakazuję ci... 

Gdy żołnierze dokonali dzieła, odes 
awal siq major: 

— Poświeć mi dobrze, 
żeby drabina nie ruszyła się. 

Wyszedł na górę i zniknął. 

— Już jestem — krzyknął.—Spiesz 


a uważaj, 


się. 

Z kolei szpieg wdrapał sią po sto- 
pniach drabiny. 

Słychać było ich kroki ponad pi- 
wnicą. Kroki te oddalały się w kierunku 
kanału; tu; po chwili nastała zupełna cisza. 

o Í cóż? — zawołał Bernard.— 
Co oi Fr stało? Taka pyszna sposobność! 
Qbaj bandyci mogli paść za jednym za- 
machem. 

— A my za nimi — odparł Paweł. 
—Było ich dwunastu na górze. 

— Lecz w ten sposób  ocaliłoby się 
Elżbietę. Naprawdę, Pawle, ja ciebie 
nie rozumię. Jakto?! Mamy tych potwo- 
rów pa ręką i ty ich wypuszczaszi? Stoi 
przed .tobą zabójca twego ojca, kat Kl- 
gbiety, a ty myślisz e nasi 

—Bernardzie — odpowiedział Del- 
igw zp Eet powi A ag" Jast 

w. eprzyjaciel powiadomiony 
atakn i naszych zamiarach odnosnie d 


donti rzewośnika. odma stu ochotaj- 
ków afrykańskich, czołgając Bię pores Ee A 
nA, wpadnie w zastawione na nich 


> 


przy wspólnej. solidarności i jednolitej 
akcji czynnej przeprowadałć swe postie 
laty dla poprawy bytu”. 

W kwestji wpisów s<kolnych uchwa- 
lóno domngać stę zapłaty przez rząd 
eałkowitej samy wpisu, lubr umieszcze- 
nia ich dzięti w szkołach rządowych. 

W sprawie redukcji. personelu 
przedstawiołel ministerstwa wyjaś- 
nił, że redukcja nie dotyczy praco- 
wników etatowych, a nieznacznej 
liczby. pracowników, kontraktowych. 
Jednakże wiec nie zadowolnił się 
temi wyjaśnieniani i wychodząc z 
założenia, że przedsiębrana redukcja 
personelu urzędniczego we wszyst- 
kich ministerstwach posiada zasad- 
nicze znaczenie państwowe, bo wy- 
rzuceni na bruk urzędnicy z braku 
pracy t środków do Życia staną się 
podatnym materjałem do propagan- 
dy komunistycznej, niebezpiecznej 
dla spokoju państwa, wiec uchwalił, 

żeby niezależnie od wydania zwal- 
nianym urzędnikom rocznej pensji. 
pracownicy państwowi, chcący pra- 
cować na roli, otrzymali od rządu 
ziemię, na takich warunkach jak ją 
otrzymują b. żołnierze i, bezrolni, 
co przyczyniłoby się do rozszerzenia 
kolonizacji i podniesienia produkcji 
rolnej. Inne waioski i uchwały* 
wiecu dotyczyły kwestji zarobko= 
wych. 4 

| noże oo 


Kronika ekonomiczna, 


Otwarcie O /działu Banku 
Pańctwa w Piotrogradzię, 


Dnia 22 listopada uruchomiona zc- 
stała filja banku państwa w Piotrogre 
dzie. Dyrektorem banku jest Targułow, 
wice-dyrektorem—- Tarnowski. W banku 
czynne są oddziały: towarowy, weksle- 
wy, przekazuwy, wkładów i rachunków 
bieżących. 


Pieniądze papierowe 
- w CiechaosSłowacji. 


Oddział bankowy  ministerjum fi- 
nansów w Czecho-Słowacji k omunikuje, 
że pewne naprężenie, jakie się dało og- 
czuć w obrocie pieniężnym w  ozasie 
mobilizacji, zostało usunięte, ponieważ 
ilość będących w obiegu pieniędzy zre- 
dukowana jest w ciągu trzech ostatnich 
tygodni a 811 milj. kor. cz, a ogółem 
jest w obiegu o 1011 milj. kor. mnie), 
niż przewiduje ustawa. 


deen 


O nich wiec musimy myśleć. Ich prze- 
dewszystkiem winniśmy ocalić. Nie ma: 
my prawa pozwolić sią zabić w chwik, 
gdy czeka nas spełnienie obowiązku. Je- 
stem pewny, że przyznasz mi słuszność. 

— Tak jest, rzekł Bernard. Jedna- 
EDA sposobność była. wspaniała... 

io straconego! Zdarzy się taka 
sama i to może wkrótce, mówił Paweł. 
myśląc o domku przewoźnika, do któregw 
miał udać się major Hermann. 

— Lecz powiedz wreszcie jakio 
masz plany? 

— Dopadnę oddziału ochotników, 
Jeżeli dowodzący nimi porucznik zgodzi 
się, z atakiem nie będziemy czekali a% 
do godziny siódmej, lecz dokona się gu 
FD po wezmę w nim udział, 

— Wracaj do pułkownika. Przed- 
staw mu sprawę i powiedz, że dom 
przewoźnika będzie wzięty dziś rane 1 
że będziemy się tam trzymali aż do ps- 
siłków 

Rozstali się bez słowa. Paweł rm- 
cil się odważnie w przepastne bagna. 

Zadanie, na jakie się ważył, niena 
potkało na przeszkody, których się spe 
dziewał mimo wszystko. Po czterdale- 
stu minutach marszn usłyszał szmesy 
głosów, szepnął hasło i kazał się zap 
wadzió do komendanta. 

Wywody Pawła przekonały bez- 
A - PORA: busa zaba zanie- 

ać sprawy albo ją przyspieszyć. 

Kolmina wojska faak naprzód, 

O godzinie trzeciej, prowadzeni 
ea wieśniaka, anajaoego : przejd py 
rem ladzie sapadali bagno 
głębiej żak po kolana, zdołaii dotrzeć n w 

pobite. > domu. Patrol Beno WSTELĄ- 
popłoch. Zaczął sią atak 
(48. e. m) i; 
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Racik_hmmorgstyczn1. 
List Walentego Kurdybona. 


Wielimo'ny Pani: Rydakto" el 

Opowiadano mi takom  historyjom 
goewdziwom. 

Przed 60 laty w pewnyj mieścinie 
w zimi Pietrzkowskij, ucył dzieci organi- 
sta, po ksindzu w parachwji całyj naju- 
pońso nauncos osoba. Opróc tych dwuch 
$ndzi, to jest ksindza i organisty, było 
w paraochiji tyj, liconcyj 8 tysincy osób, 
RZ dwoje ludzi, chłop i kobita, którzy 

ali $wike cytanio. Trafiali sie tys ta- 
KA którsy radziby byli ucyó dziecioki, 
nie było skoły i ksionzek, 

dedyn z chłopów tyj BE keste- 
goryi, t. J. takich, którzy ehcieli dzie- 
eioków hadukować, postanowił dwuch 
gwoich ehłopoków posyłać na naukę do 
ssganisty. Ale nie było ksłonzek. Bidził 
wię chłop, markocił, alc naprózno. 

Dopiro przypodek wybawił go z te- 
go kłopotu. Oto pewnygo razu sukajone 
eegoś na strychu swyj, bardzo staryj 
ghałupy, znalozł ksionskę, ole łacińskom, 

nzostawionom widocnie kiedyś przez 
"na? kwestorza zakunnygo. Uradowa- 
py kmieć wysłoł chłopoków swych z tom 
ksionskom do nauki, i póty sie na nij 
wcyli, az poznali wszyćkie litery i zacyni 
jus trochę cytać, ale cós kiedy ino orga- 
Bista rozumioł colek z tego, cow kaion- 
sce stało napisane. 

Huk trudno było naucyć się oytać, 
tsk jesce przeciek niedownmo. 

W tyj tys perachtji ów jedyny 
ehtop cytajoncy—po ksindzu i organiście— 
ddcytywoł sołtysom papjry, nadsyłane z 
urzyndu gminnygo, za 60 sołtysi musieli 
mu „stawiać* za kożdy roz gorzołki; kwa- 
torka tyj śmierdziuchy kostowała wtedy 
8 grose, Za same ta dostowało się jo- 
gee bułka na zakonska 
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Wielki deramat 
życiowy w Gin 
aktach 


Specjalnie napisany 
dla filmy przez 6. p. 


Ważne dla Pań! [777 


Cory x niżene 


TANIA wyprzedaa RESZTEK 
bisłych jowarów, Fienoli, Bajt, 
weiay, szowiotów, bostonów i 
wie,6 innych towarów na bluski 
szlafroki, suknia, kosijumy i 


płaczcze 
56 


M. Beyl, "Epor 
a a uchącie 
' - ceny, Datsik, 


U 
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Tadzusza Ritlnera 
uda. Ouembianka, Julasz Osters, Stefan- Jaracz, Józef Zieliński 1! Antoni- Piekarski, 
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S A an z 
Ceny zniżona Na gwiazdkę 
duży wybór biżuterii złotej i srebrnej, zegary, ze- 
garki, budniki najtaniej gh 3 można 
Brzezińska 10, JAŃ PLACEK. y zniżone. 


AA "| i | 
A À A Kupaję ee pers Pa.ęł zaguBił posrpurt 
e AŻ» lo yar niemiecki, wydasy w Mike- 
ny, kilta, al błelirnę me Ad 3 
szyny do szycia. Placa paęyźsze ) (TeTzyśiki Melosa sspabia pa” 
Bandyk a 0 Sijon ólomiacką wydzny w 


Take panowała przed kiikndziestę- 
cin laty cimnota dzieaki wrogim rzon- 
dom. Perównać ludzi dzisłejsych z ty- 
mi przodkami s laty sześćdziesi: 
ciu, rety. Breétom pomindzy casami 
przedwoinnywi a dzisiejsymi jes jus 
różnica ogromna, a cós dopiro singać je- 
a59 cail wstec. 

Ludzie terośniejse, pełne mchliwo- 
ści i zycio, niepodobne som do tych z 

rzed lot ośmiu. Tamci syli i chodzili 
ak spętani, zwycajnie jak niewolnicy, a 
zywot pendzili prawie ino w trzech miej- 
scach: w dumu, we fabryce, albo na roli 
i w dni świontecne—w kościele. 

A teroj kozdy aze sie poci od ru- 
chliwości zywota. Jezeli mos ino, cłeku, 
nieeo oleju w łepetynie i wprawy w jen- 
zyku, to mozes wolne chwile spendzió 
w jakij sali i godać do emdlinio gemby, 
abo słuchać, jak inni godajom o rzecach 
poucajoncych. Zebrania zawodowe, kul- 
turowe, oświseyniowe i inse odbywajom 
sie codziń, a kozdymu wolno brać w 
nich ndzioł, i głos, i kozdymu wolno, 
jio ino o sobie, ale i o insych dycydo- 


Tak jest w wolnyj Polsceł 

Az dziwno, ze ludziska, ledwie ste 
z pent niewoli wydobyli a jus sie tak 
galancie uspołecnili. Oto lezy przedym- 
nom list robotnika J. P. z ul. Ogrodo- 
wyj. który nimogono z powodu choroby 
przybyć na zebranie zawodowe, przepro- 
so za to kolegów i wyrożo zol, ze w dy- 
skusji udziału brać ni moze. Przy tym, 
choć chory, i nie ohfitojoney w winkszom 
gotówkę, nadesłoł na fundusz prasowy. 
„Pracy* 100 marków, 

To jes robotnik dwudziestygo wie- 
ku! Nawet zwalony chorobom, tynskni 
za zyciem społecnym i rwie się do niego. 

— Mom jednom paskudnom wade, 
któro u gazyciorzy nazywo sie sprytym i 
cnoltom: @ to widzita lubię podsłuchować 
nawet jak trowa rośnie, Dalnki tyj 


j ulubienice 
í kobiet 
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„dasdzo nieznacnie. 


> etekawości pódsłuchołym unegäsay 
w Łodzimieście na Górnym Rynku takom 
rozmowe, którom prowadziły dwie kø- 
moski z mi. Rzęoskiej, stojone przy *łn- 
dni z wiadrami na wode: 

— To ti dopiro bedzie”. seda, jak 
pompy wodociongnonce bendojn oże dzicś 
pod Rokieinami! No moja pani, któżby 
to aż tam NE wode łaziłi 

— Niech pani Cyprjanowo da 
spokój, Tera są ludzie prześcipno i mą- 


dre, potrafiom różne dziwy urządzać na ` 


tym padole, więc i pompy pewno tak nry- 
chtujom, ze jak w Tumaszowie Pilica 
siknie w rury pod Rokicinami czy Tu- 
szynym, to pani rarkom woda ze ściany 
prosto do gornka wieci. 

— A to co insze, żeby tak zrobili, 
to byłoby dobrzeł 
| — Sprawiedliwości nie było, nima 
1 niebedzie. WEN to, mówię, i mó- 
wił bede zawdy. ie jest ehoćby ino 
ciń sprawiedliwości na tyn przykłod w 
sprawie obniżanio zorobków' Jak do 
miedowna drożyzna robiła skoki przypuś- 
my na 100 proc., to pracodawcy podwyz- 
sali zorobki o 20, 40 lub'50 proc. i to 
po wielkich termedyjach z pracownika- 
mi Z tyj racyi pracownik, ey to fabry- 
cny, cy jaki insy, znwdy bide klepoł, 
bo drogości prześcingnońć nimógł, i wzdy- 
choł z zunom i dzieciokami do lepsych, 
tańsych casów. 

Te, niby to tańse, casy się zacyny. 
Staniała colek łokciowizna, któryj pra- 
cownik, cy robotnik, ze swych głodo- 
wych zorobków nie kupowoł „prawie 
wcale i nie kupuje dotond, gays musi 
myślić przedewszyćkiem zeby z głodu 
nie powyndrowół z rodzinom na inne 
światy; bieliznę, kapoty, poreynta niouje 

o sześć razy I nosi, dopóki mu Z grzbic- 
u nie spadnom. Wine taki cłek z tn- 
niości skorzystoł dotond ino ogromnom 
figę z makim. Coprowda z preduktów 
pirszyj potrzeby stanioł troche chlib, äle 


twórca roli 
Galernika 


Tancerka 


wybitni artyści kinermalograflczni 323 
pobierają bajońskie wprost gaio © 
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S ZF" 
Największe gwiaziy kinematografu występują w tem arcydziele 


„SUMURUN” "84 


Potężny dramat osnuty na tle tajemnio Wschodu w 6-0iu aktach, wedlug słyn- 
nego dzieła Freaksy, W rolach głównych wszechwładna królowa kinematografu 


Harry Liedke, 


| Stary szeik Paweł Wegener 
Młody szeik Karol Olewing 
Jenny Hasselgwiat 


Paweł Wegener: 


Pola Negri 
Garbusek Erneat Lubicz 
Nural Din Harry Liedka 


Starszy Gunuch, Handlarz niawolnizami, Wędrowni kuglarze i cyrkowoy, 


UWAGA: Przepych i treść obrazu dotąd niewidziana; w obrazie tym występuje przeszło 20,000 
osób; wykonanie obrazu kosztowało około dziesięciu miljonów franków. Zdjęcia doko- 
nane w Konstantynopolu i Bostorzo. 

Scen wyszczególniać nie będziemy, by Sz. Publiczność nie traciła wrażenia całości. 
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Poratym artykuły 
eodzinnyj potrzeby nietylko nie stanialy, 
ało nawet niktóre zdrozały. © 

Ale tego pracodawcy wiedzieć nis 
choom, ino gwoltym pohajom do obaiski 
gorobków. 

Gdzies tujes sprawiediiwośći! Wine 
pracodawoy starajom się widocnić © h 
azeby robotnik zawdy, a wino nawet przy 
prowdziwym spadku oyn, nimógł wygra- 
molić się z bidy. 

A może pracodawcy m tak 
w tyj myśli, zeby casym sfery pracujon- 
ce, osiongnąwsy wzglindny dobrobyt, nis 
dostały skrzydeł do zabardzo górnyoh lo- 
tów w życiu politycoym i społeonym! 

Mnie się zdaje, ze o to głównie 
tym, posokom, chodzi. Chcieliby robot- 
nika trzymać zawdy w niedoli i przy” 
gnymbiniu, zeby sie casym nio W. 

z bidy i nie pomknoł w granice bytowe” 
nio ludzkigo. 

Na takie pocynasie awców 
trza edpowiedzić harmowym i goroncyth 
pretestym. 

Trza sio Mronić, bronić i bronić % 
wszyckich sił. 

— Napise Wom jesce o jednyj ciek8- 
WI rzecy. Słuchajta i dziwta sią, mol 
złoci. 

Jesce jak ryje nie dostołym od nie 
kogój podarunku na gwiozdkę, choć W 
życiu moim gwiozdek Bożenarodaynio* 
wych świeciło jnż śterdzieści pińć i pré- 
cowołym * zawdy cinsko i gorliwie. Ale 
za to downć gwiozdki to dowołym i do- 
wać muse. 

Jak wom się to podobo!?! Miarknje. 
ze i w tym roku to soynsciec mnie W 
tym wzglindzie ominie. 

Ha, trudno, jus’ tako widać mojS 
dola! Padam do nóg. 


Waliuty Kurdybon. 
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Pola Negri. 


opłacani są gznagozeie lepilo} o większej D 
Jeszczć miary artystów gsoenicznych 22 m 


Tajemnicę ię poawoliła sobie edsłonić pe ras pierwozy anaoa wytwórnia kinematogr. „JERMOLIRWA” w Moakwie w potężnym 6-cio akto- 
wym wapółeacnnym dramacio a żyelą Intymnego artystów kluematograficznych p. t 
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W ROLACH GŁÓWNYCH: 


W roląch głównych» 
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3652—15 Łodzi. 


Wydawca Zatia Osizgowy N.P.R. w koum " | flaczono w drekatu oktuca* rikje h 


Gospodarstwo 
do sprzedania 


D morgowo  zabudowaniemm w 
powiecie Tureckim, 
nacioo wieś Józefów 


ANTONI KURZAWA. 


U. w udri. 


K:?!'stxa 


Bier- 


r łażewski -Leon zagubił. kartę 
zwolalcnia, Wydana przez 2 p Ś 
i w. 2059-24 


DIS 


„ZA WINY BRAT 


wykonany w. Warszawie przez połączone wytwórnie „Estefilm* t „Terra- 
Polonia“ pod artystycznym kierunkiem Aloksandra lKeichaa — — 


Tzopęda Jó.ef zagubił kartę po- 
: wołania, wydana ma P. K. 


Antoal 
kartę besterminowego -crio 
pu, wydaną 4P. K U. w Lodzi- 


p eiewski jen zagabił kartę po- 
AV wołania rocznika 
sdana z P. K. U. w Łedzi. 


wierecz Marja zugaubiła paszporo 
mtemiceki, wydany w Łodzi, 
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Najtaniej 
Ubrapia, palta, buceczki, spodaić 
60—3 m dna garderoba męska, damska 
1 dziecinaa. Obuwie, trykoty, 14 
ksiwiczki, bielizga, kotalerzekT8 
waty. Kapony towarów wełna 
nych i bawełeianych na prog” 
ta gwiazdkowe. Kte chce Sak 
kolwiek kapid prosimy SP% = 
dzid nasza ceny są najteze O 
Chcześcifańskiin Jarmacim lelro; 
tłkowska 44, Uwags.* PA Ch 
odstalunki=-pracowni8: krawiec 
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